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ł Zmar ły  k o m r e n d a n t  M oh fl ews'kiego bata- 
liony garnizonowego Pół ko wnik  Bys t re m wynia* 
*uie się z rang listy.  Major Maslenrkow 0 mie­
szczony w Twersk im batalionie garnizonowym 
Został w T w e r z e  Plac Maiorem; tenże  s topień 
otrzymał w Woroneżu  Małkowski.  — J. i  Mość  
toskazał  Genera łowi A u d y t o r o w i  p r z e j r z e ć  
Wj^roki dawniey  Zapadłe na wielu OfHcyerów, 
których mocą stracili  rangę,  pa ten ts ,  znaki dy- 
s tynkcyi ,  i na wygnanie  odesłani  byli.  łakirt i  
147. Osobom, odebrawfźy r a p p o r t  Generała Au­
dytora,  Monarcha miłościwie raczył  oddać co 
Stracili ,  rangę ,  patenta,  pozwala iąć  na dawne 
tnieysca powracać  , albo do familii.

z  W ie d n ia  5. M aja.

W k r ó t c e  spodziewany j e s t  e d y k t  Cesarski  
pozwalaiący  zakonnym osobom płc i  oboiey ślu­
b y  czynić  w roku życia s w oi .g o  2t  za miast 
25,. p r zez  Maryą Terefsę n a z n a c z o n y c h . — Pr z e d  
b ib l io teką Cesarską ma bydź w k ró tc e  pos t aw io­
n y  posag  ś. p. Cesarza Józefa 2, konny zb r o ń -  
2u, nad k t órym  lat kilka pracuie sławny ar ty-  
®̂ a; —• Z Constantir topoU jest  wiadomość,  że 
E i i o w i e  ulzed ł fży  z obozu Angielskiego dó 
E g i p t u  w y ż  Cze go, i z tą ćzyw fzy  się z Mamme- 
lukami pozostałem!,  zgromadzają woysk-  liczne. 
W e z y r  W . n ow ą  miec będzie t rudność  w u t r z y ­
maniu  kraiów p o d b i t y c h .

z  B e rn e  24. K w ie tn ia .

Odebtawfzy  z rąk  Redinga oświadczenie 
przec iw odmianom zalzlym d. 17. rada mrney- 
fza o są d z i ł a , że p i e rw fz y  Lańdaihmau z łoży ł  
dobrowolnie  swóy u i ząd ,  ponieważ nie chce p r z y ­
chyl ić  się dó chę c i  po w fzeehne y  nśrodu całego;  
in ieysce  Redinga Rii t t iman zastąpi ł  Ten  nić 
nie opufzcza ,  cokolwiek może g runto wać  nową 
rewolucyą ;  z jedriey s t rony  krajowe wovska pra­
wie  wfzys tk ie  zgromadziły się do s tol icy;  cże- 
kaiąc w g®towości  roskazd iia p rzy t łu mianie  
ro z r u c h ó w ,  jeśli jakie nad nadi ie ię  ieybirchrją 
w k tó rym C.antonie; z drugiey wfzys tk ich  P r e ­
fektów od Redinga wybranych ,  Se n a to w i  p r z y ­
chylnych ,  od obowiązków oddalono. Rada W 
l iczbie 47. ob yw a te ló w  dó  pisania n ó w e y  Kon- 
s t y t u n y i  wy branych  pomieściła takich,  k t ó r z y  
podcżas  rewo luc yi  nie zawfze dc jed ney  s t r o ­
n y  należąc,  częs tokroć  zdania bywali  p r z e c iw ­
nego  ; lecz cnota ich każdemu znaioma, duch  
obywatelski ,  wierność ku Gycz yż d ie  , miłość

Eraw i p o r z ą d k u ,  spodz iewać się każe, iż osó- 
iste względy , nienawiść i zemstę  po św ięcą  

dla dobra powfzachnegó; jak niedawno uc zyni l i  
BatawoWie.  Taćy są: N ecke r ,  Saltś, Wieland;  
Rebman,  efctc. Rada do wfzys tkich Senatorów* 
pisała donófząc o Wyroku swoim d. rć;  każdy 
jest  wezwany na irriie O y c ż y z n y ,  ażeby  ćl icial  
p r z y ł o ż y ć  s i ę  do przywrócenia  spokoy nośc i  , 
k tór ą  tak dawno zgubili S zw ayca row ią .  Mini ­
s te r  sprawiedl iwości  da ł  l ist  okoluy do Prefe­
kt  ów W podobnym zamiarze.

D. 20. zgromadzi ło się 13 Senatorów 
R e d i n g a . Postanowiono zanieść oświadoa

w do 
zenie

„ , ' r  ̂ ; ... ? 
Iprzeciw Tewolucyi, i urząd  złożyć.  Dnieih przeffl
Wiadomą odm ia ną ,  Bay radził a refztować  Ken- 
g fa, Rut timana,  Kuhiia,  Scintiida, i F u f s l y  ja­
ko pódeyrza iiych ; lecz Hi rzel  z innemi rady  
rnnieyfzey (złowkaliii nie pozwoli l i  na tę  g w a ł ­
towność ,  u trzymuiąc  ze 5 obywate lów nic do- 
'kazać nie noże; a jednak dókazali. Zaczęli  tu  
p r zybyw ać  wybrani  z narodu prawodawcy;  nid 
wiadomo jeśii N e ć k e t  zechce opuś c i ć  dom swóy 
>v C o p p e t  niedaleko GeiieWy,  jako c h o ry  i w  
■poftetzły ift, wieku,  f iappor ta  z Cantor tów °de- 
bi i ■ ■ świadczą,  że lud c ie lzy się z odmiany rzą-  
d c W t y ,  dOwod jak ń ienawidz ia ł  Kot i s ty tuc y  ą 
Rediuga;  po wielu mieyścach b y ł y  z t e y  Oko- 
1 i cy. ilości biesiady,  radośne okrzyki,  “i ł l i iminaęye,  
‘Jeden tylko Cafitoń Oberlśnd zariióśł skargę dó 
Posła F ia uc uz k ie go ;  ale odpowiedz iano malkon­
ten tom,  że część innieyfza s tosować się p o w i n ­
na dó Woli powTze hńey ziomków; inaczey G e -  ‘ 
herał  Mont r ichard  ifia wóyśk ó  FYancuzkie dó 
ut rźyhiar i iaporządku.  Verriinac przed  d. 17. o de ­
brał  ■/. różnych  mieyśe więcey 2. t .  p r o te s ta cy i  
p r z e c iw  rządowi  d . . 26. L u te g o  Narzuconemu 
Szwaycarom; laWet Pow ia t  przCdfĆrtl Aust ryać-  
ki Fr icktha l  Wy>aźnip pros i ł  Konsula,  ażeby' go 
do Francy  i p r  1. ł ączono , jeśli  Redirig własne: 
dzieło u t rzymać  potrafi .  Mońfsón Sekre tarz  ra­
ds’ pó wró c i ł  na urząd.  PoWiat  Valais ma b y d i  
wkró tce  og łofzony R P t ą  nikomu nie podległą;  
dla Fram.oz.ow d r o g o  dó V/łoOft zavz-
fze wolna;  tw ie rd z  2. zktrzy ińaią, Br ig i S.  Mau­
r ice — W  radzie ttinieyfzey zasiadają dziś:  
Rut t i man ,  Renger  Do der ,  Schiflid, Kuhń,  Fu f -  
*!v; że 'arefztowanerni,  iak radził  B a y ' d .  IÓ. nie 
zostali ,  przypisać t r zeba  Genera łowi  Andermat ;  
k tóry  im sprzy ia ł ,  i roskazśt Officyerom nie 
prZyirńówać rćskazów od woiennego D e p a r ta ­
mentu.

Od g r a n ic  W ło sk ic h  20. K w ie tn ia .

W  Mediolanie W ic e  Pr ezyd ent  M nlzi prze.z 
wzgląd ,  ze religia Katolicka jeśt  panuiącą w na­
rodz ie ;  zalecił  wfzystkini  Officyerom; ażeby prZe- 
chodzący  m Kap łaftóm z ŃS  ńay wy żlze honory woy- 

' skowe czynil i ;  jeśliby wóyąkó w ńlarfzu będą­
ce spotkało Kapłana;  zastanowić się powinno^ 
grać będzie muzyka ,  odezwą się ko t ły  i bębny ,  
Officy e rówie  i żó łhie rże b ło ń  p łeżćntuhj ;  z n i ­
żą się ku ziemi cho rągwie .  W  temże  mieście 
praWodaWoy R P t e j ’ Włoskiey  wkrótce  zaczną  
Obrady p ie rwfze;  nastąpi  nómirtacya Departa - 
meti towych P re fe k t ów .  — Z  P o t t u  Genueńsk ie­
go tha wyńiść  eskadra pod żagle do Indyi  ża- 
ć hodn iey ,  Z okrętów przeWożowycli  złożona,  na 
k t ó r y c h  6. t y ś  F ra n c u z ó w  popłynie .  — W Ale- 
Scindryi mieście Pientońtskiem, Depar tamentu  
Marengo,  przyiaćtele nauk,  óświecert ia,  i gus tu  
założyli  Akademią te a t r a ’ną; 1 żąd p rzyczyn i ł  się 
do tey ii stawy ;• koncern wspare ta  ubogich;  na 
k tó ry c h  zysk niaią by d ż  girazie fzttiki . lUyprze- 
dnicyfze Racina, Voltaira, Móliera , Oo rn e i l l a ; 
Creblliotia e t tó .  Za tym przykładem 'idzie To r-  
tona — (Jenerał  A c t ć u  d.  4. / PaRrfhii p r ży -
b y ł - d o  Neapolu,  z Margrabią  de Vaśtó,  k'toir^' 
jako Marfzalek dworu Monarchy W dniaćn pierW- 
fżych Maik spodziewanego do stol icy.  ~  G«- 
ńerał  en c h e f  Murat  s tahąwfzy  niedawiió ż P a ­
ryża W Mediolśniej  z tą d  iioWą p o d ró ż  yirzedł-co



s ięwzią ł  do Neapolu ,  gdz ie  ma p r z y b y ć  razem 
z  Królem dwóch-Sycyl i i ;  słychać że w t y m  kra- 
iu  nas tąpią  odmiany wielkie.  — W  O r v i e t t o  d. 
5  czul i  miefzkańce t r zęs ien ie  ziemi skró ć  w je- 
d n e y  godzinie.  F e r d y n a n d  4 kró tko  b a w i ą c  w 
N eapo lu  p o w r ó c i  do Palermu,  gdz ie  mieCzkaq 
zawfze  p r z y r z e k ł  Sycyl i jczykom.  Pa r la me nt  pra­
cowi c ie  r o z t r z ą s a  dworsk ie  proiekta;  na spłacę* 
n ie  d ługów k o r o n n y c h ,  napełnienie skarbu nie 
znalazł się i n n y  ś rz odek ,  j*k zamknięcie wielu 
Jda fz to rów,  k t ó r e  t rzymaią  część t r z e c i ą  całey  
Sycyl i i .

% Paryża x$ Kwietnia•

Dokończenie proiekta p editkacyi.

35, U c z n ió w  w  Ly eeach  nad ó- lat  nie u* 
t r z y m u ie  RPfa.  Po  skońcżoney nauce 1 examt- 
n i e ,  część p ią ta  idzie do szkół  n ayw yż szyc h  t 
ska ibowym nakładem.

36 Uczniowie  narodowi  p e  Ly eeach  mie­
sz czą  się według  p o t r z e b y  , 1 okol icznośc i,  w 
mn ie y sz e y  lub większey liczbie.

37 R P t a  na każd tg o  ucznia daie 700 fran* 
l ó w ;  z tąd  ich żywnogć ,  odz ienie,  pensya nau­
czyc ielom.

38- Rodzic e  oddaiąey wła sny m nakładem 
dz ieci  do L y c e ó w ,  nie zapłacą w ię c e y  na pen- 
syą niż RRta,  Uczniowie post ronni ,  i w  szkołach 
n a y w y ż s z y c h  płacić  powinni  w e d łu g  przepisu 
admi niś t racy i .

39. R z ą d  p r z e z n a c z y ,  iak wiele w którem 
L y c e u m  kosz tować  ma uczeń ,  wiele nauczyciel .  
P r o w i z o r o w i e  od r z ą d u  płatni .

40. Bu dynk i  L y c e ó w  u t rzymu ią  miasta.
41. Żaden  dóm edukacyiny  o d tą d  nie mo­

że się n a zyw ać  L y c e u m ,  l n s t i t u t u m ;  i e d n o t y l -  
ko  ln s t i t u t u m  narodowe u Francuzów.

42. Profefsorowie  po go letniey p r a c y ,  
p e n s y e  do robkowe mieć b ę d ą ;  alboteż prędzey,  
gdy choroba  nie pozwol i  pracować.  Fu ndusz  na 
t o  formuie się przez  za t izymanje  corok pen^yi 
osob  za t rudn ia j ący ch  się e d u kac yą  w  części  20.

43. Rząd  pozwoli  p r ^y im ow aó  fundusze od 
©bywate lów ofiarowane na edukacyą . Imie ich 
w ie c z n ie  ma by dź  zapisane na te m  mieyscu gdz ie  
fundusz  uczynią .

44. Prawa r. R P .  4, n in ieyszym us tawom 
p r z e c i w n e ,  znosiemy.

D.  27. Na  p i e rw sz y m  s topniu  szczęścia i sławy 
je s t  naród k t ó r y  nie znał domowey n i e z g o d y ;  
s t op ie ń  drugi  dla t y c h  zos t a ł ,  k tóre  zgub ion ą  
w  rewolucyach  iednośę.  doświadczeniem nau czo­
n e  prz y w ió c ń ś  umjeią,  Widz ia ł  świat  cały  eo  u 
F r a n c u z ó w  Sprawi ły emigracye .  Pragnął  Buona­
p a r t e  p r z y w r ó c i ć  O ycz  źme zgub ionych  s y n ó w ;  
r z e c z  przys z ła  do skutku.  Dnia wczorayszego 
S ta nu  Konsyliarze; Regnier,  R oed erer ,  F o u r c r o y  
przynieś l i  do' Senatu wyrok Konsulow = ki, w k tó­
r y m  się zawiera amnestya;  p ie rw sz y  głos  zabrał .

Senatorowie,  T ys iące  z iomków naszych  są 
d o t ą d  zapisane na emigran tów reges t rze .  N a u ­
c z y ł o  doświadczenie ,  że wymazuiąc imiona lu­
dzi  nieszczęśl iwych każde z osobna, dalekim p o ­
koleniom dzie ło niedokończone  zos tawuiemy.  
T y m  czasem niepewni  swoiego  losu,  s traszl iwym 
p r z y w a le n i  wyrokiem,  błąkaią się w obcey  zie­
mi,  k ryć  się muszą we F r a n c y i ,  nic w ie dz ąc  iak 
d ł u g o ,  w n ieczynnośc i  i rozpaczy.  Do losu tak 
smutnego należą ich familie; z tąd  zawieszone mię­
d z y  niemi wszelkie umowy,  t ranzakeye ,  związ- 
k i ; z t ąd  u c F k , niepokóy , t r w o g a ,  udręczenie.  
Zd a ło  się r z ą d o w i , że prawo p rzec iw  emigran­
to m  , sfogiemi dla narodu  okolicznościami w y ­
muszone ,  dzi ś  moc swoię t r a c i ć  powinno.  P rze ­
stając  , jak d o tą d  b}ło-, wymazywać oddzi e ln ie ,  
©bierzmy ś rzodek odpowiada jący  wie lkośc i  09- 
t o d u  F r a n c u z k ie g o .  W każdym wieku dawano 
am ne s tyą  na zg ładzenie  win  p o l i t y c z n y c h ,  sko­
r o  p r z y w r ó c o n y  p o k o y  dozwalał u ż y ć  miłosier ­
dzia i  l i tości .  N i e c h  więc dziś  amnestya  wszys t­
kim emignantifto p r z y w r ó c i  O y c z y z n ę  n i e k t ó ­
rych ty lko  w y łą cza ią c .  R z ą d  dzielny i s i lny ,

w e w n ą t r z  i  aa gr an i cą  po w a la n y  , b ez  zadneg0 
n ie be sp ie cz eń 3t w a  bydź  może łaskawym. Bezro- 
zumny chyba zuchwa lec  u ż^ i e  przec iw ko  nam 
samym łaskawośc i , która iasnym iest  dowodem 
żeśmy p o tę ż n i  i  mocni .  K iedy  p r z y z w o i c i  Ż 
mógł  F ran cuz k i  naród witoę o d p u ś c ić ?  ieśli nie 
w  dniu pamiętnym i wielkim,  k tóry  pokóy przy j  
w r ó c i ł  E ur op ie  /  wolność sumnieniom , cześc 
s twórcy?  gdy nadzieja lepszych  losów Oyczyzny* 
powsze chneg o szczęścia,  serca skłonić powinna 
do  l i to ś c i ,  1 niepamięci  na wsz ys tk o  co iuż się 
f tało ?

L i t o ś ć  iednak mieć granicę powinna .  Uznaj 
cie sami Sena torowie ,  że komu rząd  przebaczyć 
nie sądził  za rzecz  p r z y z w o i t ą ,  p o w r ó t  do kraiu 
o t w a r t y  b y d ź  nie może. Zachowana także iest 
os t ro żn oś ć  nie tylko na osoby  amnestyą zaięte,  
al t  t eż  na inne,  k tórych wymazano z regest ru od 
d  28- Vendemiaire r .  R P t e y  990. Tacy zostać 
maią  pod okiem rządu  i bacznośc ią ,  póki  swo- 
iemi po s t ę p k a m i ,  p r zez  dług i  czasu p r z e c i ą g ,  
nie okażą że spokoyność  domowa prz ez  nich nie 
będzie zakłócona. Powraca iącym emigrantom nie 
p r z y s t o i  upominać się n ieuważnie o rzeczy  s t ra ­
cone,  wznawiać  p re te ns ye  n iesłuszne ,  zaczynać 
procefsa  mieszaiące pokóy obywatelski ,  wzruszać 
zapadłe i iuż n ieodzowne w y r o k i ,  p rawem p o ­
święconej  na k tórych  własność i besp ieczeństwo 
polega każdego. Z  t y c h  w zg lę dów  amnes ty a ,  
wielkości  narodu odpowiadają a , k tórą nakazy­
wała ludzkość,  żadney w umysłach boiaźni spra- 
wować  nie może;  rząd  zna moc swoię,  1 cnocie 
obywatelskie? zauf . ł .  Zapewne pos trzeżecie S e ­
na torowie ,  że ten  akt  m c  w sobie nie ma, c o b y  
się nie zgadzało z duchem koiastytucyi ,  k tó rey  
wierni  s t różowie  ieateście,  a zatem p o tw ie rd z i ­
cie waszym wyrokiem.

P o  tey mowie i doyrza łey rozwadz* Sesa t  
pi sze w yro k:  Zważaiąc że amnes tyą  dać każe 
sprawiedl iwość,  interes  narodowy;  że przec iwna  
nie iest  kons ty tucyi  ; że prawa na emigrantów 
pisano w r e w o lu c y i ,  gdy F rancya  w domu roz­
szarpana z E u r o p ą  prawie całą woiowała ; woy* 
na więc  bezprzykładna w dziejach ludzki h, u- 
żyć nakazywała ś rzodków nadzwyczaynych  r.a 
zbawienie narodu;  że d z is ie ysz y  p o kó y  nakazu­
je r z ą d o w i  koniecznie wsz ys tk ic h  synów zg r o ­
madzić pod  skrzydła  i op iekę ied ne y  O y c z y z n y ,  
uspokoić i poc ie sz yć  familie s trapione , zatrzeć 
siady klęsk p r z e s z ł y c h ; że oddzielne w y m a z y ­
wanie emigrantów dos ta teczne  nie iest ńa d o p i ę ­
cie te g o  zamiaru ; że  amnestya ludziom r a c z e y  
ob łąkanym niż winnym d a n a ,  lepiey przed obli­
czem świata pokaże pr aw dz iw ych zd ra y c ó w ,  zo- 
s ta wui ąc  ich na fatalnym regest rze ;  że amnestya 
daie się pod  warunkami  słusznemi, k tóre  zaspo­
koić p o w i n n y  t roskl iwość  obywate lską ;  że nao- 
s ta tek  dóbr  na ro do w ych przędaż zostaie n iewzru ­
szoną,  co szczeguiniey konsty tucya  pilności  S e ­
na to rów i Konsulów zostawiła:  s tanowiemy.

1. Daie się amnestya emigrantom d o t ą d  nie 
wymazanym z reges t ru .

2. Którzy nie tą  w kraiu, mogą p r z y b y w a ć  
p r z e d  d. i .  Vendemiaire r. 11.

3. Powracając do O y c z y z n y  oświadczą 
p rz ed  komisarzami R P t e y  w Calai s,  Bruxel les,  
lvlayet^ce, St rasbourg,  Genewie ,  N i c e ,  Bayonne,  
Pe rp ignan  i Bordeaux,  że p r z y c h o d z ą  na mocy 
daney  amnestyi .

4. Po  tern oświadczeniu  nastąpi  pirzysięga 
wie rnośc i  rza^dowi pr zez  ko ns ty tu cyą  postano­
wionemu; iako te ż  nie u t rz y m y  wania żadnych  kor-  
respond ency i  z nieprzy iacielem kraiowym.

5. Emigran t  który- od post ronnych Mocarstw 
o trzymał  u r z ą d ,  t y t u ł ,  znamiona ,  g ra tyfikacyą,  
pensye  , powinien  t o  oświadczyć  pr ze d  komisa­
rzem,  i z rzec  się wszys tk iego .

6.  Jeśli p rzed  czasem zamierzonym nie p o ­
w r ó c ą  do kraiu,  i t y c h  w arunków nie do pe łn i ą ,  
t r a c ą  prawo do amnestyi , na regest rze  zostaną,  
chyba  że pokażą  d o w o d ,  iako stosować się do 
przepi só w  nie mogli względem czasu,  inne zaś 
w a r u n k i  dope łn i l i  p r z e d  Posłami R P t e y  za gra* 
picą.



7- Emigranci którzy iuż są w krain, powiń- 
Bl pcd  boiaźnią t eyże  kary za miesiąc po o- 
głoszeniu tego wyroku , przed Prefektami De- 
partamentowemi i radą ich uczynić wyżey prze-* 
pisane oświadczenie , przysięgę zrzeczenie.

. 8 -  Komisarze i Prefektowie  o wszystkiem 
doniosą Ministrowi policyi,  t en  do Ministra fpra- 
Wiedliwości prześle świadectwo amnestyi daney.

9. Emigrant póki nie odbierze świadectwa, 
powinien mieszkać tam gdzie uczyn i ł  oświad­
czenie wierności.

10. Wyimuiąs ię  od amnestyi: ci k tórzy b y ­
li naczelnikami gromad uzbrojonych przeciwko 
i tP tey ;  którzy mieli rangę, w armiach nieprzy- 
iacielskich; którzy po założeniu R P tey  zacho

f W ali urząd inki na dworze  byłych Xiażąt  Fran- 
cuzkich ; k tórzy,  jak wiadomo, byli, akio są t e ­
raz podpalaczami woien zagranicznych i domo­
wych; kommendanci woysk morskich i lądowych, 
Reprezentanci  ludu , którzy się stali winnemi 
zdrady R P tey ;  Arcy Biskupi i Biskupi, k tórzy 
nie uznaiąc prawey nad sobą zwierzchności,  re­
zygnować nie chcieli.

11. Ci wszyscy zostaną na regestrze emi­
grantów; liczba ich nie będzie wyższa nad t y ­
siąc, z których połowę w r. 10. R P t e y  ogłosić 
trzeba.

12. Emigranci którym dano amnestyą, iako- 
też wymazani po wyroku Konsulowskim d. 23. 
Vendeniiaire r. 9 lat 10. zostawać maią pod o-  ̂
kiem rządowem, od dnia wymazania rachuiąc.

r.t Tak nn rząd może nakazać odmianę mieszkania 
na mil 20, i daley w po trzebie ,  za radą Kon- 
syd arzów Stanu.

14 Po  10. leciech osoby cd rządu nie no­
towane , wolnemi będą zupełnie; inne do śmier­
c i pod dozorem zostaną.

15 Osoby zostające pod okiem rządowem 
mogą używać wszeikich praw i przywile iów 0- 
b.y watelskich.

10. Amnestyowani nie mogą nigdy, pod ża­
dnym pozorem dochodzić sukcefsyi,  i mówić 
przeciw urządzeniom zaszłym przed amnestyą.

17. Maiątek ich ieszcze należący do naro­
du,  będzie im wrócony,  bez dochodów iednak 
w rewolucj i  wybranych,  które należą do R P t e y  
az do dum ptrzymaney amnestyi. Podobnym fpo- 
sobem oddane nie będą iasy, bud /nk i  na rzecz 
puol iczną obrócone,  własność pretendowana do 
kanałów spławnych, summy skarbowi pożyczone,  
które zgasły w zamieszaniu,  gdy RPta  ich wła­
sność zajmowała. Ninieyszy wyrok Senatu orze- 
*łać Konsulom kazano. Podpisał Trans het Pre- 
*ydent.  Set ruries  Sekretarz.

Dyrektor  szkół w C a p , Cęisnon doniosł 
Ministrowi morskiemu, iakitn sposobem przyślą-, 
ni z Paryża svnowie przyiętemi byli od Oyca , 
Generała Toufsaint. Prowadziłem ich, powiada, 
do Hericourt  ; Toufsaint  iuż tam nie b y ł ;  Mu­
rzynom po drodze usiłowaliśmy wmówić," że rząd 
Francuzki nie chce im wydzierać wolności; cze­
go dowodem iest Leclerc z siostrą Konsula i iey 
synem przybyły na mietzkanie posrzod ludu czar­
nego, 1 listy które niesiemy do ich Wodza. Mu­
rzyni jednakże nam niedowierzali.  Stanąwszy w 
E u n e r y  , znaleźliśmy małżonkę G. Toufsaint;  
przyieła synów z afFektem macierzyńskim. Tam­
że przyjechał  wkrótce syn iey t rzeci  dla widze­
nia się z bracią.  Toufsaint o przyczynach po­
selstwa naszego uwiadomiony, pośpiesza niemie- 
szkaiąc. Widziałem Oyca z synami płaczącego; 
gdy ku mnie wyciągał rękę; marnże witać, rze­
kłem, przyjaciela F ran cy i?  Nie wą tp l iw ie ,  o d ­
powiedział.  Zatem syn starszy Izaak przełożył  
temu rzetelnie co słyszał od Konsula i Gene­
rała Leclerc.  Milczy Toufsa int ;  oddaię l i s ty ,  
czyta ,  radość okazuie. Radzę ażeby chciał bydź  
Namiestnikiem Generał  Kapitana w osadzie , u- 
aprawiedliwiam spalenie Cap miasta; w zakład 
rzetelności sam u niego chcę  zostać. Ofiarę od­
rzuca ,  prosząc abym napisał do Generała L e ­
clerc ; prosił o zawieszenie broni. Po dwugo- 
dzinney zabawie sam wyiechał;  my też z syna- 
lłVl Cap powracamy z posłańcem Wodza Mit- 
rzynów,  który xviele rozprawiał o lego okrucień­
stwie. Leclerc odpowiedź swoią prze-słał do  
f tńnery przez synów G. Toufsaiat  ponawiaiąę

dawniejsze  obietnice. Zat rzymał  młodzieńców 
Ociec  do d. 24. L u teg o ;  obydwa dobrze się 
sprawili aż dotąd , i godni są względów iakie 
W Paryżu znaydowali, '  Ale Toufsaint po upły- 
nionem broni zawieszeniu , palić osadę i bić się 
rozpoczął.

W  Rochefort d. 18- zpuszczono ieszcze na 
morze okręt ,  RPta od »i§. armat; iest t en  p i ą ­
t y  od ig.  miesięcy w tym porcie zbudowany ; 
po innych pracuiemy z równym pośpiechem.—. 
W  Trybunacie gdy roztrząsano proiekt  eduka- 
cyi  narod ow ey , Chafsiron wiele mówił o po ­
t rzebie uczenia rolnictwa. W  Mediolanie eko­
nomiki pol i tyczney i rolniczey uczy Beccaria;  
W Danii , Hannowerze,  Szląsku,  Saxonii Kate­
chizm rolniczy czytają synowie rolników. U An- 
glikó w Są praktyczne szkoły w Sufsex i po in­
nych Prowincyach.  W Saragofsie nawet  rolni­
cze towarzystwp sypie summy znaczne zachęca­
jąc Hiszpanów. Ze tak iest dobrze , stan kwi­
t n ąc y  rolnictwa w tych krajach dowodzi,  Frań.  
euzi  rolnictwo nazywamy nayszlachetnieysZyra 
kunsztem;  a w szkołach o nietn wzmianki nie 
będzie; rolnictwo zostawuiemy ślepemu trafowi. 
Nie trzeba iednak oddzielney Katedry po Ly* 
ceach zakładać. Nauczyciele nie znaiący rolni­
ctwa przez doświadczenie,  zle albo nic nie nau­
czą Dość będzie w książkach elementarnych 
umieścić krótką naukę o rolnictwie,  z rysunkiem 
narzędzi nayiepszych, ogrodów,  ułów ettc.  
W  szkołach wyższych nauczyciele F i z y k i ,  che­
mii, botaniki, historyi naturalney niech naukę 
stosuią do rolnictwa;  opisuiąc naprzód z io ła ,  
zwierzęta ,  kruszce i inne produkia kraiowe, n i ­
żeli do zagranicznych przys tąpią .

Po 20. dniówey żegludze fregata z S. Do* 
Klingo do Cherbourg przybyła .  Słychać ze T o ­
ufsaint. nie mnąc nad goo. ludu przy sobię ofia­
rował kapitulacją;  lecz warunków od niego p o ­
danych nie przyię to Czekamy urzędowego rap- 
portu .  Stanu Konsyliarz C re te t  stanąwszy przed 
Zgromadzeniem prawodawczym, pokazał, źe w r.
lo.  R Ptey wydatek skarbowy 500. miliio- 
nów l iwrów wynosi.  Pokazał potem jak potrze­
ba niektóre podatki zmniejszyć  , inne p o d w y ż ­
szyć, długi  płacić i procenta.  W dzień Wielkoi 
nocny odnowiliśmy zwyczay zbierania w Koście, 
le iałmużny dla ubogich. Córki Konsula Lebrurn- 
Prefekta Delucay, z małżonką Ad jot  an ta Konau- 
lowskiego Sayary, yoo. louisdorów zebrały;  as- 
systownli Officyerowie leibgwardyi.. — Odnawia 
się pogłoska, że sekularyzacje w Niemczech bę­
dą powszechne — Pierwszy Konsul ma wkró t­
ce oglądać Bruxelles, Anvers,  i wiele miast Bel- 
gickioh. Kupcy w Anvers za o tworzenie Escaut  
chcą iemu posąg w y s t aw ić .—  Kolzt  na edukacyą 
młodzi corok wyniesie 7. mili. 3:10- t.  llw:

Mowa Konsyliarza Stanu Portaliś w zgro­
madzeniu praryodawczćm o religii.

Od dawnego czasu zatrudniał  się pierwfzy 
Konsul przywróceniem spokoyności Francuzom 
w rzeczach duchownych.  Religia Katolicka pa­
nującą była w narodzie kilkunaście wieków; 
od lat 120. sprawowanie innych obrządków za­
kazane; us tawy polityczne i cywilne z duchow- 
nerai ściśle u nas połączone;  duchowieństwo 
pierwfzym stanem było , możne w dzierżawy, 
poważane i dos tojne  . Przewróci ła porządek 
rewolucja.  Ogłofzono wolność snmnienia; Ko­
ścielny maiątek zabrał n a r ó d , ohowiązuiąc się 
dawać pensye sługom ołtarza. Przepisali '  p ra ­
wodawcy karność now,ą; Kie podobała się przy-  
Wykłym do dawnieyfzey . Nakazany przys ięgę 
Duchowieństwu na Konstytucyą cywilną.  Ła­
two jes t pisać prawa; trudrro odmienić opinią i 
zaednać umysły .  Więkfza część Duchownych 
przysiądz nie chciała; nowych obrano pa. terzów.  
Dzielą się na dwie części przeciwne , dwoi się 
naród cały- opinie pol i tyczne powiększyły nie­
zgodę; rozjątrzone umysły; niezgedy teologiczne 
lękać się kazały skutków okropnych. J-*daa stroma 
skarży drugą przód rządem;  ten pifze u s u w y  
nowe, źrzódło prześladowania i ucisku. N e 
chcę  O n ich  wspominać; odmieniały się codzień-



n ie  z oko l i cznośc iami  p o l i t y c z n e m i .  N ”ie by ło
fcyfn czaśem wo lnośc i  s u m n i e m a ;  w z r a s t a ł  n i e ­
po r z ą d e k ;  n a o s t a t e k  obiął  r z ą d y  Konsu l ;  dzień 
p o g o d n i e y f ż y  zajaśniał  F r a n c u z o m .  B o h a t y r  p o w -  
fz e ch ne m  n a r o d u  żądan iem w y n i e s i o n y  na s t o ­
p ie ń  n a y p i e r w fz y ,  z w y c i ę ż a j ą c  w e  W ł o f z e c h ,  
p i f z ą c  t r a k t a t y  z E u f o p e y ś k i e m i  Moc arzami  , 
z w i e d z a ją c  E g i p t  i S y r y ą ,  na uc zy ł  się sądz ie
0  rze cz a ch  ,i l u d z i a c h ;  r el igia  p i e r w f z y m  b y ł a  
ce lem t r o s k l i w o ś c i  jego.

P i e r w f z ą  b y ł o  zagadką:  r e l igia  cz y l i  jes t  
p o t r z e b n a  na r od om ,  i  k aż d em u  z osobna cz ło ­
w iek ow i  ,' r o d z i e m y  się w s p o ł e c z e ń s t w i e  d a w n o  
u f o r m ow a ne m ;  zn a y d u ie m y  W n iem r z ą d ,  p r a ­
w a ,  z w y c z a ie  daw no  p r z y i ę t e ;  nie p y t a m y  się o 
Źrzó d ło  p o c z ą t e k ,  i z w i ą z e k  m ię dz y  niemi za- 
c h o i f t ą c y ;  n i e w i e r n y  j ak p r z y ł o ż y ł y  się do ośw ie ­
ce n ia  n a r o d ó w ,  jak w p ł y w a i ą  do  o b yc za i ów  i 
sp oso bu  myślen ia ;  z b y t  wiele  r o ż u m i e ią c  o do­
skona łości  na fz ey ,  mniemąjj iy że  bez  u f z e z e t b k u  
d o b r a  powfzechr iego  , możemy w z g a r d z i e  i z r z u ­
c i ć  p r z e s ą d y  dawne ; odda l i ć  się od s t a r ó ż y t*  

—H yc h ,  k t ó r e  nas p r z y p r o w a d z i ł y  do św ia t ło śc i .

R e i z t a  p ó ź n i  et/.

S H a g i  24. K w ie tn ia .

O d e b r a w f z y  wiadom ość  0 z r o b i o ń e y  w P a ­
r y ż u  zamianie r a t y f ik a cy i  t r a k t a t ó w ,  r z ą d  w y ­
s ła ł  do r ó ż n y c h  osad s t a tk i  p o c z ta r s k i e ,  żwia-  
s t u i ą c  w o ln ą  ż e g l u g ę .  E s k a d r ę  W i n t e r a  p o ­
m n o ż o n o  j e d n y m  o k r ę t e m  l iniowym;^ z l econe  j e ­
mu  p o s e l s tw o  do  R e g e n c y i  A f r y k ań s k ic h .  V/ 
JBruxelskim Koś"ciele S.  G u d u l i  u r o c z y s t o ś ć  Wie l -  
k o n o c n ą  lud o bc h o d z i ł  z nie  op i sanym ściskiem
1 wese lem.  L e g a t  Ć a p r a r a  w k r ó t c e  tam s p o d z i e ­
w a n y ;  zg ro ma dza ią  się woyska p o d  mor ami  na 
p r z y j ę c i e  Konsula .  Ż  D u n q u e r q u e  i F le<s ing«e  
w y n id ą  po  c hw i l i  f r e ga ty ,  k t ó r y m  kazano  z n a ­
c z n ą  ż o ł n i e r z a  l i c z b ę  p r o w a d z i ć  do S D o m i n ­
go .  A rm ia  B a t aw ska  na p o c z ą t k u  Marca  2 3 . 
t y ś .  450.  g ł ó w  l i c z ą c a ,  na  p o c z ą t k u  K w ie tn i a  
i u ż * n i e  miała nad 22. tyś .  380. r z ą d  w j ednym 
m ie s i ą cu  do  d o m o w  u w o ln i ł  t y s i ą c  ż okładem 
ż o ł n i e r z y ,  a ż e b y  nie  by ło  w i ę c e y  nad p rze p i s ,  
t o  j e s t  22. t y ś .  D o  t e y  l i eżby  n ie  należą  ż o ł ­
n ie rz e  osad zamo rsk ich  b ron ić  m a i ą c y , k t ó r y c h  
j e s t  t e r a z  2. ty s .  900; j%fzcze zac ią gną ć  t r zeba 
t y s i ą c  200; i d w a  b a t a l i o n y  m o r sk ie ,  g łó w  t y ­
s i ąc  400 ,  do  p r z y g ó r k a  d o b r e y  n ad z ie i  p r z e z n a ­
cz on e ,  d o k ąd  p o d o b n o  .sam A dm ir a ł  de W i n t e r  
po p ły n ie .  W c y s k a  1" r an c uz k ie  ■ ru fza ią  z P ro -  
w i n c y i  nad m o rsk ic h  do  U t r e c h t u ;  p o n i e w a ż  G e ­
n e r a ł  en c h e f  V i c t o r  odda la jąc  się do P a r y ża  
n ie  zos tawi ł  po  sobie n a s t ę p c y ,  z l ą d  w no s i e m y ,  
że zp rz ymie rz iL icy  w k r ó t c e  nas  op uf zc zą .

'W D ruk arn i  X . X .  P i a r o w  W i le ń s k ic h  w y ­
sz ed ł  z D r u k u  I V ie r s z  o O sobnośc i, G r e s te td  
P o e ty  z  F rancie?  k i  e g o  p r z e s to s o w a n y  p r z e z  X .  

J ó z e fa  K o n s ta n ty n a  B o g u s ła w s k ie g o ,  n a  F a n -  

d u s z  U b o g ic h .  C e n a  na p ap ie rz e  Ó r d y t i a r y n y m  

Z i b t y  t .  G r o s ż y  t g  na P a p i e r z e  P o d s z t o w y m  

Z ł o t y c h  2.

D z i e ł o  p o d  t y t u ł e m  T e a t r  D z i e c i n n y ,  s ł u ­
ż ą c e  d o  u  f o r m o w a n i a  s e r c a  m ł o d z i ,  i u ż  j e s t  p o d
prasą ;  w y id z i e  p i e r w f z y t o m  p o d  k o n i e c  Mała,  
T r e ś ć  t e g o  dz ieł a  iuż  b y ł a  pu b l ik o w a n a .  Kto -  
b y  ż y c z y ł  p r e n u m e r o w a ć ,  z e ch c e  s ię  u d a ć  dó 
D r u k a r n i  S .  Jana.

W  D r u k a r n i  A k ad e m ic k ie y  ’ wyfz ła  ż d r u k u

L o g ik a ,  c z y l i  z a s a d y  p i e t w s z e  z a s a d y  s z tu k i  
-  m y ś le n ia ,  d z i e ł o  E le m en ta r n e  n ie gd yś  p  S te fa n a  

B o n n o t  S e  C o n d i l la c ,  w ie l u  A kad em i i  cź łon ka  
na ządkn ie  b y w f z e y  Komifsy i  E d u k a ć y i n e y  Na-  
r ó d ó w e y ,  dla S z k ó ł  p u b l i c z n y c h  nap i sane ,  i od  
n iey ap p r o b o w a n e ;  a t e r a z  z p r z y d a t k i e m  n i e ­

k t ó r y c h  ob ja śn i eń  i p r z y p i s ó w  p r z e z  f a n a  Z n o -  
sk ę  N N .  W W .  i F i loz :  D ok to r a  P r a w a  “i H i s t o ­
r y  i w S zk o ła ch  Akad :  Wi leń :  P ro feś :  z  F ra n c u z -  
k i eg o  ńa Po l ski  i ' ęzyk p r z e ł o ż o n e  . Cena  t e g o  
d z i e ł a  na p a p i e r z e  kleio'Wym z ł ł ć h  4.  i gr .  15 na 
w o d n y m  żł ł :  3 . gr:  rg.  Pre riunieratoroWie o d  
t y c h  samych osob ,  na k t ó r y c h  r ę c e  p r e n n m e r o -  
wa l i ,  eJreniplarzć swó ie  odb io rą .

7, a pozw ole n ie m C e n z u r y  W i le ń :  w y f z ł o  z
D r u k u  op isanie dokładne- M a ch i ny  św ia t  p r a w i e  
za dz i w i a ją c e j - , k t ó r ą  naród  F r a n c u z k i  za b ie ra ­
j ą c  się do w o y n y  p r ze m y ś l i ł ,  i u sk u te cz n i ł ,  prze®'  
n ią  z nayod leg leyfzych  mi e ys c ,  W n a y p r ę d f z y m  
czas ie  o d b i e r a ł  P a r y ż ,  R s p o r t a  WoyśkoWe,  i o d .  
p o w ia d a ł  na nie.  G a z e t y  c z ę s t e  i ą  w sp o m in a­
ł y  p od  imien iem T e le g r a fu ,  t e raz  w  trem opi saniu 

2 figurami na  t r z e c h  t ab l i c ac h  w y c i h a n e m i ,  ma 
imie P o w ie tr z o p is u .  N i e  t y l k o  Mach inę ,  i e y  u -  
k ład ,  ale t e ż  i  C y f r y  za pomoc ą  t y c h  t a b l i c  p o ­

zna C z y t e l n i k .  —  D os t a i e  się w D ru k a rn i ac h  Aka­
d e m ic k i e y ,  i  J JX X .  P i i a r o w  za małą Cenę,  t ó  i e s t  
g r o f z y  40.

P r z y b y ł  t u  ż Medio lanu A u t o r  P e c c i  z 80 . '  
s t a tuami  woskomemi  p r z y r o d z o n e y  w ie l k oś c i  , z 
u b i o r e m  s t o s o w n y m ;  kopie t o  są r z e t e l n e  or igi -

n u łó w  swoich .  Jeśl iby k to  ch c i a ł  mieć s w ó y  p o r -

tifefc, pomień iońy  A u t o r  Upeiżnia i i  z rob i  m j f p o -

d o b n i e y s z y ; ma zaś s t a tu i  n a s tę p u ją ce .  C e sa r z
F t a ń c i ś ż e k  2. ż familią.  F r y d e r y k  W i l h e l m  3.

K r ó l  P r u s k i  z familią. F r y d e r y k  W .  J ó z e f  2.
F e r d y n a n d  4. S u ł t a n  Sel im 2 żoną .  A r c y  X ią -

żę ta  Karol  i Józef  Pa la t inus .  K ar d yn a ł  R u f f a
X .  C o b u r g ,  L a u d o h ,  Buonapar t e .  B e r t h i ę r ,  Mas-
sóna, Mo reau ,  l o u r d a n ,  S c h e r e r ,  M ac d o n a ld ,  Au-

g er e au  , Ko śc iuszko  , O c h s  , D o k t o r  L e o n h a r d  , 
V o l t a i r e ,  Roufseau ,  C i c e r o ,  S o ip io  Af r yka ńs k i
B r u t u s ,  D io g e n e s ,  Ar i s tO te l es ,  H e r a c l i tu s ,  S e ­

neka,  Fami l ia  L o t h a  , A mo r i n  z B e l w e d e r u ,  V e ­
n u s  Me di ce us zó w ;  h i s to r i a  z a z d r o s n e g o  i p o d e y -  

r ż l iWego L o r d a  A ng ie l s k ie g o  z żo n ą  1 s ł u g ą ,  roz -  

b o y n i c y  Jonas i  Jul ius ,  S z e f  L az za ra n ow  N ea po -  

l i t ańskich G e n e ja  S q u a j a , d w i e  baby co  3. ty ś .  
l u d u  o t r u ł y  w  Pa le rmo w o d ą  Tofarta zw a n ą .  P o r ­

t r e t  samego A u t o r a  i s ług i  i ego & c .
P omi en i on y  Pro fe f so r  P e c c i  w k r ó t c e  za m y ­

śla iuż  o p u ś c i ć  mias to t u t e y s z e ;  pokaz u ie  w y l i ­
czone go- f igur  w  Pa łacu M u l i e r o w e y ;  z n a c z n i e y -  
śi od w e y ś c i a  p ła c ą  p ó ł  rub la ;  d z i e c i  i s ł u ż ą c y
gr :  50. , _

S ą d  W o y t o w s k o  Ł a w n i c z y  Miasta  G u b e r n -

skiego G r o d n a  do nos i ,  iż w p r o w a d z o n y m  p r o -  

cefsie nad k rymina l i s t ą  Józe fem S e l w e s t r o w i c z e m  
o z ł o d z i e y s t w o ,  p o ż o g ę  i z a b ó y s t w o  p r z e k o n a -  
riym okazał  się p r z e z  jego  s k r a d z io n y  ze gar ek  
z ł o t y  z emalią u n le iakiegó po d r ó żn e g o '  p o d  W i l ­

nem , g d y b y  właśc ic i e l  t e g o  zegarka opisa ł  zna­
k i ' i e g o  własnośc i  i do wió d ł  u  i ak iego  zegarmi ­

s t r za  b y ł  W r e p a r a c y i ,  za ode zw ani em  się do P i ­
sarza t e g o ż  S ą d u  W o y t o w s k o  Ł a w n i c z e g o  G r o ­

d z i eń sk ie go  t a k o w y  ‘ o d z y s z c z e  s w ó y  z e g a r e k ,  

o t y i ń  aby b y ło  wiadomo P u b l i c z n o ś c i  do  G a z e t  

k r a j o w yc h  po d a i e ,  t e r m i n  ode zw ani a  s ię  do  R o ­

k u  i edneg o  '1 t y g o d n i  ó. z smie rza iąc  p o  k tó r yś*  
t e r m i h i e  za n ie od eż wa n ie m  się właścic i e l a  p r ze -  

d a n y  b ę d z i e  p r z ó z  au kc y ą ,  a p i e n i ą d z e  na Szpi* 

tkl u b o g i c h  o d d a n e  "zostaną os t rżega .


